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Rokowania 


PRACE KOMISJI REDAKCYJNEJ I KOLE- | 
JOWEJ. 

i Ryga, 6 stycznia. 
(ŒE. E). Komisja redakcyjna obradowała 
Mad artykulami dotyczącemi wzajemnej am- 

dia obywaieli rosyjskich w Pol- 
moe i obywateli polskich w Rosji sowieckiej. 
Przyjęto i uzgodniono następujące artykuły. 
pierwszy — dotyczący amneslji przesiępców 
politycznych przeciwpaństwowych; drugi — 
rozoiągający amnestję na czyny ścigane w dro- 
administracyjnej; trzeci — wstrzymujący 
onanie kar już wyznaczonych przez sądy 
sb władze administracyjne; artykuły czwarty 
- 4 piąty sianowią powtórzenie artylsułu ósmego 
iminarjów pokojowych w sprawach amne- 
ji uchodźców, emigrantów i zakładników ; ar- 
tykuł szósty rozciąga amnestję na czyny doko- 
Bo przed uprawomocnieniem się traktatu. 
Wykonanie wyroków śmierci w stosunku do o- 
sób podlegających amnestji ma być wstrzyma” 
ge od chwili podpisania traktatu bez czekania 
ma jego ratyfikację. 
Komisja redakcyjna rozpatrywała również 
sprawę wydawania zwykłych przestępców. 
Podkomisja kolejowa odbyła ogółem 12 
posiedzeń. W naradach podkomisji kolejowej 
uczestniczyi ze strony polskiej panowie: Cie- 
wski, prot. Kasperski, Goysztor, Darowski. 
goa rosyjskiej; Malewiński, były dyrek- 
for kolei warszawsko-wiedeńskiej, Slarynkie- 
icz, prof. Zagorskij, inż. Mostowoj. Podkomi- 
| Bja przedstawila na plenum komisji finansowo- 
ekonomicznej zesiawienie swych poglądów w 
pprawie reewakuacji mienia kolejowego wy- 
wiezionego z Polski. Stanowisko polsk:ej pod- 
- komisji kolejowej było następujące: tabor za- 
„stosowany do toru normalnej szerokości ewro- 
ejskiej wywieziony z Polski podlega zwrolo- 
wi. Tabor szerokc-torowy, jako niezdatny na 
linje polskie, może pozosiać w Rosji za odpo- 
YAB wynagrodzeniem. 
|. Przedstawiciele rosyjskiej podkomisji zga- 
gaaja się na zwrot taboru normalnej szeroko- 


pokojowe. 


ści europejskiej o ile tabor ten istnieje w Ro- 
sji. Godzą się również dać ekwiwalent za po- 
zostały tabor. Różnica poglądów sirony rosyj- 
skiej a polskiej polega przedewezystkiem na 
oznaczeniu wysokości ekwiwalentu za tabor ko- 
lejowy, pozosłający w Rosji. Inny majątek ko- 


'rojewy (prówz taboru) winien być natyclimiąst 


zwrócony w naturze lub zastąpiony przez przed- 
mioty analogiczne. W razie niemożności zwno- 
tu, wyznaczony ma być ekwiwalent w gotówce. 
Komisja finansowo-ekouomiczna rozpoczę- 
ła piątego stycznia badanie raportu komisji 
kolejowej. Podjęto próbę uzgodnienia poglą- 
dów przedstawicieli polakieh i rosyjskich. W 
celu przyśpiesuenia pracy, przekazano uzgod- 
nienie i przeredagowanie iekstów polskiego i 
rosyjskiego zmniejszonemu kompletowi. Kom- 
plet ten sklada się z ekapertów kolejowych 
pod kierunkiem przewodniczących komisji ti- 
nansowej. i Pag 


POSIEDZENIE KOMISJI ROZRACHUNKO- 
WEJ. 


Ryga, 6 stycznia. 


(Orient). Odbyło się pierwsze posiedzenie 
Komisji dla rozdziału ogólno-państwowych 
funduszów t. zw. specjalnych. W skład podko- 
misji wchodzą; ze strony polskiej Kasperski i 
Krńlikowski, ze strony rosyjskiej: Bogołepow 
i Rozenblat, Rozważano sprawę specjalnie po- 
wierwoną tej podkomisji przez Komisję Finan- 
s0wo-ekonomiczną, a mianowicie swierdzenie, 
czy podział specjalnych łunduszów wyczerpuje 
całość rozrachunków międzypańsiwowych z ty* 
tułów emerytur, poslulaly polskie, że próca 
funduszów specjalnych strona rosyjska uznaje 
słuszność pretensji polskich do fuuduszów 
powstałych ze składek emerytalnych a przele- 
wanych wprost do ogólnego skarbu państwa, 
zostały przyjęte. Wspóluy protokół postano- 
wiono przedaiawić komisji dinansowo-ekono- 
micznej, jako ekspert w zebraniu tym strony 
polskiej brał udział Konstanty Zaremba. 


Sprawa Wilenszczyzny. 


DELEGAT LITWY ŚRODKOWEJ W WAR- 
$ SZAWIE. f 
Wilno, 6 stycznia. 
(E. E.). Wobec pogłosek, delegatem tym- 
ezasowej Komisji Rządzącej Litwy Środkowej 
| pegy rządzie warszawskim mianowany będzie 
| bida Dowuarowicz. y 
GWAŁCENIE ROZEJMU PRZEZ WOJSKA 
LITEWSKIE. /, 
. Wilna, 6 stycznia. 
$ (Œ. E.). Komunikat szefa sztabu sil zbroj- 
- mych Litwy Środkowej pułkownika Bobick:e- 
| go donosi o daiszych wypadkach łaman'a wà- 
| gunków rozejmu przez Litwinów. Wypadki te 


k gotowane są w pasie neutralnym, gdzie daje 
rnych | 


zauważyć intensywny ruch reguiarnyć: 
>> oddziałów _ nieprzyjacielskich. 


f l 


iego stycznia Litwini ostrzelali placówkę 
m Rubziszkach. We wsiach: Klepacze, Lejpu 
| py, Czaruo-Kowale kwalerują oddziały Liew- 
` kie po 50 ludzi w każdym. Trzeciego stycznia 
| patrol łącznikowy dywizjonu huzarów na dro- 
_ dze między wsiami Ozierańce a Musty, znajdu- 


D 
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jącem| się na terytorjum naszych dyzlokacji 
wojsk Libwy Środkowej wpadł w lesie w za- 
sadzkę litewską. Litwini wzięli do niewoli jed- 
nego huzara i zabrali sześć koni, poczem Wwy- 
cofali się w kierunku na Klepaczew, Na sku- 
tek pisemnej interwencji dowódcy szwadronu 
huzarów Litwini odesłali huzara i pęć koni 
z meldunkiem, że szósiy koń został zabity. 


PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW, W. KO- 
WNIE. 

Wiłmo, 6 stycznia. 
(E E.). Sąd wojenny w Kownie ogłosił wy- 
rok w sprawie 48 Polaków, oskarżonych o nar 
leżenie do organizacji P. O. W. Skazano na do- 
żywotnie więzienie; Rajmunda Kowalca, Jana 
Niekrasza, Józefa Narkiewicza, Władysława 
Kudzewicza, Kazimierza Sipowicza, Jana Ma- 

jewskiego. 

Na 16 lat ciężkich robót: Jana Korca; na 
10 lat ciężkich robót — Stefana Gieysziora; na 
6 lat ciężkich robót — Sletana Zyberk-Platera, 
Waolda LŁinkiewicza, H ogorskiego, Henryka 
Kwinte, Eugeńsk'ego-Giazowskiego,  Gusiawa 
Martusewioza, Aleksandra Zaborskiego, Boje- 


| 


sława Sawickiego, Mirona Gabrjelowicza, An- 
nę Koreywo-Babiańską, Czesława Szenberga. 

łNa 4 lata ciężkich robót: Józefa Wenduka, 
Jarosława Kulczyńskiego, Aleksandra Maciań- 
skiego, Konstantego Lechela, Gustawa Leche- 
la, Jana Bartoszewicza, Jana Konstantynowi- 
cza, Feliksa Jacuńskiego, Józeda Juchniewicza, 
Wiktora Juchniewicza, Kozakiewicza, Eugenję 
Piotrowiogównę, Aleksandra Sikorskiego, Józe- 
fa Jasiewicza, Stanisława Tombakiewicza, A- 
dama Zelmę, Wincentego Zylińskiego, Wikto- 
ra Rymkiewicza, Nikodema Dajnowskiego, Fe- 
liksą Jurewicza. 

Na 2 i pół ciężkich robót: Marję Chwejd- 
kównę, Antoniego Siefanowicza, Marje Stec- 
kównę, Jadwigę Steakównę, Leona Kurhana, 
Bronisiawa 'Tombakiewicza, Władysława Ko- 


złowskiego, Jana Biluka, Kazimierza Biluka, | yow 


Jana Pupelajkę. 

Opierając się na art. 913. księgi 
kod. karnego i konstytucji litewskiej, sąd zwra- 
ca się do prezydenta republiki litewskiej z pro- 
śbą o skasowanie kary nasiępującym obwinio- 
nym: Zyberk-Pialerowi, Koreywo-Babiańskiej, 
Chweędukowi, Kulczyńskiemu, Konstantemu i 
Gusiawowi Lechelom, Bartoszewiczowi, Kon- 
stantynowiczowi, Jacuńskiemu, Józefowi i Wi- 
ktorowi Juchniewiczom, Piotrowiczowi, Sikor- 
skiemu, Kazakiewiczowi, Jasiewiczowi, Stani- 
sławowi i Bronislawowi Tombakiewczom, Zel- 
nie, Zylińskiemu, Ryankiewiczowi, Dajnowskie- 
mu, Jurewiczowi, Chwejdukównie, Stefanowi- 
czowi, Marji i Jadwidze Steckównom, Kurha- 
nowi, Kozłowskiemu, Janowi i Kazimierzowi 
Bilukom, Pupalajkowi. y 

Sąd uniewinnił: Jerzego Przyalgowskiego, 
Juljana Rejkałę, Bronisława Linkiewicza. 

Wyrok podpisali sędziowie; Szniukszta,, 
Rogoziński, Szia pikes, Szadujko i Jurkszła. 

SEJM WILEŃSKI A ŻYDZI 
__ Wilno, 6 stycznia. 

(E. E.). Znaczna część działaczy bezpartyj- 
nej demokracji żydowskiej wbrew deklaracji 
gmin żydowskich postanowiła wziąć udział w 
wyborach do sejmu wileńskiego. Na czele tej 
grupy stoją: Doktór Szabad i Spiro. Demokra- 
ci żydowscy uzyskali koncesję na wydawanie 
dziennika, w którym propagować będą myśl o 
konieczności uczesiniotwa ludności żydowskiej 
w akcji wyborczej i pracach sejmu wileńskie- 
go. 

WOJEWÓDZTWO KOWOGRODZKRIE? ` 

) Wilno, 6 stycznia, 

(E. E.). Biuro delegata Rzeczypospolitej 
polskiej przy tymczasowej komisji rządzącej, 
Raczkiewicza, stwiendza, że wiadomość o Ulwo- 
rzeniu województwa wileńskiego z tymczasową 
siedzibą w Nowogródku i oczekiwanym mia- 
nowaniem na stanowisko wojewody p. Racz- 
kiewicza — jest niezgodne z rzeczywistością. 
Eweniualne utworzenie województwa nowo- 
grodzkiego nie ma nic wspólnego ze sprawami 
Litwy Środkowej. 


ASKENAZY W WILNIE. 
Wino, 6 stycznia. 


„ (E.E.). Oczekiwany tu jest przyjazd dru- 
iego delegata polskiego na pos:.edzenie Ligi 


ów proł. Askenazego, ma on na celu za- 
się ze sprawą sporu polsko-lilew* 
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Rachunki płatne w środy 


gear Ka Cormick o syładcji 
, kiegin. | 


Londyn, 6 stycznia. 
(E. E.). Korespondent „New York Tribu* 
ne" podaje kilka szczegółów z podsóży sena- 
tora Mak Conmicza do Niem:ec. Według po- 
wyższego dziennika Mak Cormick oświadczył, | 
jakoby największym powodem niepokoju dla 
Niemiec byla granica wschodnia. 'Wxudotzne 
jest, że w ciągu najbliższych lat 20 Niemcy nie 
będą w sianie przedsięwziąć nowej wojny. W 
Niemczech nie zaznacza się żaden; poważniej 
szy ruch w cełu odebrania Alzacji i Lotaryngji, Ą 
atomiast pozostanie G. Śląsika przy Nieee 
loby dla nich bardzo waźne. Posiada- AS 
G. Śląska umożliwiłoby Niemcom korzy. 
mie z surowców, którę. są tak niezbędne 
ns * 


Pagrat koztkisty hiina — 
1 osé zabitych, 


Fietzburg, 6 stycznia. 
(E. E.). Na pogrzebie zabitego przez po- 
licję komunisty Hoiimana wypowiedziano 8z6- 
reg mów podburzających. Po skończeniu ©* 
brządków pogrzebowych dwie grupy komuni- SA 
stów, w liczbie 400 ludzi skierowały się ku koo © 3 
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szarom wojskowym, Policja sirzelałą naprzód * 
ślepemi nabojami ale około godz. 1l-ej wie 
czorem, gdy tium naiarł na koszary policjanci  ž 
odparli napastników ogniem karabinowym. % = 
osób zostało zabitych, 22 ranionych. Jeden z è 
policjantów został raniony. Zaaresztowano 40 
osób, pomiędzy niemi jednego z przywódców 


pantżi komunistycznej, W. ciągu 
zosłał przywrócony, | 


© Kafrecja Piset. | 


(E. E.). Według wiadomości „Niewe Rot- 
terdamsche Courant“ prace konferencji bruk- 
selskiej będą wznowione 16 stycznia. Niemcy 
mają odpowiedź na następujących 10 pytań: © 

1) Co uczyniły przy układaniu budżełu na 
r. bieżący, aby zachować równowagę budżeto- 


nocy, epok 


RE 


2) Na jaki wzrost dochodów z podatków 
mogą liczyć Niemcy w ciągu najbliższych 2—3 
lat, 


3) Jaka jest cena faktyczna węgla dla oe- | 
lów prywatnych i przemysłowych. f 
4) Jakie straty poniosły Niemcy przez sek- | 
wvestr majątków rządowych. , a AR 
5) Jaki jest bilans handlowy niemiecki. 
6) Ile wynosi w rzeczywistości suma wy- = 
datków poniesionych przeż Niemcy na koszta 
okupacji. DAR 

7) Ile wynoszą wydatki na zarząd admi- 

acyjny calej Rzeszy. Jaka jest liczba te 
hedalków i funkcjonarjuszy państwowych. Cz 
i w jakim stosunku liczba ta powiększyła si 
w DE myszy 
8) Jak wysoko cenią Niemcy swoje straty 
i co robią, aby obniżyć cenę towarów importo- é; 


anych. 

9) Jakiej polityki trzyma się rząd niemiec- 
ki w kwesiji inflancji monetarnej. z. 
„ 10) punkt dotyczy awansu przyznanego 
Niemcom przez sprzymierzonych, po porozu* 
mieniu w Spa. Awans ten jest już uchwalony. 


E aint 
f -F zaa, 


Zdlizkai z daleka, 


Jeauickie poglądy na oświatę. 


Niedawno czasopismo francuskie spra- 
mom nauczania poświęcone, drukowalo wspo- 
muienmie historyczne, poświęcone prawodaw- 
Bitwu szkoliemu, związanemu z imieniem m- 
nistna oświaty za Napoleona IH, p Falioua 
Bylo to pod koniec r. 1849. Rewolucja była 
już zdepiana. Prezydent rzeczypospolitej irau- 
buskiej gotował się już do zamachu stanu, któ- 
ry mial go na trog cesarskiej Frauicji Ra ca- 
łych lat ośmnaście osadzić.  Miniswowie jego 
pracowali nad umocnięwiem podstaw reakcy |- 
| mej Francji. Miaństren oświaty był Falloux, 
4 majpierwszy bigot i reakcjonista. Wygotowai 

projekt prawa o nauczaniu j zebrał w salonie 
swoim kilku przyjacićh których rady pragnął 
zasięgnąć. Zebrali się u niego Adolf Thiers, 
glłośwy dziennikarz katolicki Venillot, hrabia 

| Montalambert, biskup Parisis ze świtą. Dys- 
4 kusaj byla bardzo ożywiowa, Biskup uważał, 
że projekt ustawy jest zą mało reakcyjny. 
Thiers go bronił, Gdy już wszyscy się byli 

i wypowiedzieli i gdy wymowny Thiers trzy- 
3 kroinie był głos zabrał, zameldował się do 
głosu chudy, o bystrem spojrzeniu ojciec je- 
i muita. Prosił biskupa o przyzwolenie zabrania 
|. głosu i ku zdumieniu wszystkich zgromadzo- 
| (mych, wypowiedział się za powszechnem i 0- 
bowiązkowem nauczaniem  elementaruem. 
„Popełniacie panowie bląd zasadniczy, mó- 

wit, boicie się oświaty. Wierzycie, że kiedy 

lud zdobędzie oświatę, nie da więcej rządzić 

sobą i że tę trochę oświaty, jaką mu daoie, 
pchnie go do wybryków rewolucyjnych. Nie 
mależy obawiać się oświaty. Wedle mego prze- 
konania jest to najlepszy Środek do oglupia- 

mie ludzi i do najasupeluiejszego podporządko- 
wania go woli tych, którzy nim rządzić będą“. 

- Wszyscy zaczęli protezlować, Thiers u- 
dmiechnął się wuganrdł'wie, Falloux wzruszył 
ramionami, Montalambert zaczął się gniewać, 

a biskup przeżegnał się ze strachu przed Je- 

- Buitą, którego nie zrozumiał. 

„Posłuchajcie, ciąguął dalej Jezuita, Przed 
rokiem 1789 nikt śród robotników i włościan 
mie umiał czytać, co nie przeszkodziło im ro- 

|. bić rewolucji. Opinia publiczna, która stwo- 
= mrzyła rewolucję, nie była dziełem studjów li- 
terackich. Sanscutocj 1792 r. nie słyszeli nie o 
Russie ani o Wolterze. Idee republikańskie 
jprzeniknęły do tlumu nie z książek, ani z 
| dzienników, ale za pośrednictwem demagu- 
oo gów. Ludzie „dobrze myślący“ uczynili z de- 
~ magogji monopol: rewolucjonistów. Szlachta, 
literaci, ani księża mie odwiedzali garkuchen, 
Bzynków. Nagle zobaczyli, że ten lud stał się 
wem. Lud nic ze lwa nie ma, Trzeba go oswo- 
46, jak pieska. Oswojony, będzie robił, co mu 
kata. Będzie takie książki czytał, -jakie będzie- 
kie chcieli, żeby czytał, > 
„, „Książki są drogie, Czemu nie wydawać 
książek tanich dla ludu? Nie mogąc kupować 
ćwogich, będzie kupował te, które będą dla 
miego dostępne, a te byłyby przez nas pisane. 
Nieliczne wyjątki inteligencji ludowej, kióre- 
nie dawały się na pasku prowadzić, byly- 
by — kupowane przez nas. Wszystko kupić 
tnożna, chodzi tylko o cenę, 

„Najeudowniejsze narzędzie konserwacji 

-= społecznej — dziennik — znajduje się w na- 

ć kzych rękach. Dziennik dobrze redagowany, 
. mmjmujący, pisany z jedną myślą į dla jednego 
|. kelh, stanie się potrzebą klasy pracującej. Ta 
5 = mie będzie miała innej strawy ducho- 
wej: Przyjmie wszystko, co jej dziennik da, 
ga prawdę. Będzie przekonana, że dziennik 
ġej służy, że wyraża jej poglądy. W 
istości będzie inaczej, Tylko trzeba, żeby 
miała przygotowanie szkolne, żeby umiała. Moż. 
na wiele nawet umieć, a umysłu wolnego nie 
posiadać. Tylko wysoka bultura wyzwala u- 
mysł, daje wolność duchowi ludzkiemu, a wie- 
le jeszcze czasu uplynie, zanim lud zdobędzie 


ą kulturę. 
„Z chwilą, gdy się lud przyzwyczai do 
` dzienników, przęz naszych wydawany ludzi, 
mie porzuci ich więcej. Nie będzie mógł 
wydawać dzienników na własną rękę dla bra- 
ku funduszów. Jeśli nasze zamożne miesz 
= eznństwu siworzy szereg dzienników ludo- 
= wych od iewych do prawych, dzienników ma- 
= terjalnie niezależnych, może śmiać się z ini- 
=~ gajtywy ludowej w tym kierunku. Wy będzie- 
|. gie w takim razie wyłącenymi wylwórcami o- 
| pinji publicznej, 
PE „Wedle mego zdania, kończył o. Jezuita 
|, ku przerażeniu zgromadzonych, Francji po- 
śrzeba oświaty powszechnej, bezpłatnej i 
świeckiej. Zaprowadźcie ją, a przekonacie się, 
| te lud sianie się iak głupi, że będzie zadowo- 
/._ lony ze swego losu i „będzie ostoją burżuazji 
/w jej walce przeciwko czynnikom rewolucyj- 
nym. Jeżeli kiedykolwiexbądź kraj ten będzie 
stawiony na wsirząśnienia rewolu yjne, bę- 
ją one dziełem — analfabetów.  Dłatego, że 
catkowite wykształcenie czyni człowieka wol- 
nym, a powierzchowne czyni z miego łatwą 
zdobycz złych, ale i wszechmoćnych czynni 
ków.. x „A 
Tak prawił Jezuita paryski przed 70 la- 
ty. Warto i dzisiaj zastanowić się nad jego 
słowami. Przyglądając się rzeczywistości ży- 
cią polskiego, zaglądając do kuchni ministe- 
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„ROBOTNIK“, pfątek, 7 stycznia 1921 rokn 


Dość kompromitacji! 


perz e 1.5.12 


Przyczynsk do dzizłainaści p. Paderewskiego. 


Dnia 29 grudnia pisaliśmy, że p. Iguiacy 
Paderewski, pierwszy delegat lizeczypospoli- 
tej Polskiej w L:dze Narodów zażądał od 
Rządu polskiego odszkodowania za reprezen- 
tację w sumie 700 tys. franków, Suna-lo wiel- 
ka, bowiem w markach polskich wynosi około 
25 mljonów. Zauważyliśmy wówczas, że p. Pa- 
derewski specjalnie rozumie „repsezeniację”, 
wydaje bowiem ucziy niesłychanie wystawne, 
budzące niesmak wśród dyplumatów zagra- 
nicznych. Uoczty ie sianowią jaskrawy dyso- 
nans między nędzą w Polsce a rozrzutnością p. 
Paderewskiego. 

Ostatuia uczta genewska p. Paderewskiego 
stała się już sławna ma calej kuli ziemskiej. A 
jak ją potraklowała prasa amerykańska, niech 
pośw adczy nasiępująca depesza, umieszczona 
dn. 10 grudnia w „New Jork Times“ p. t.: 


„Bankiet rozrzutny Polaków. 1000 fun- 
tów szteri« gów wyrzuconych przez delega- 
cję na prz, geie dwudziestu gości. 

(Specj.llny kabel Timesa od p. G. H. 
Perrisa), ` : 


+ 


Genewa, 10 grudnia. 
Gościnność jeśli jest umiarkowaną jest 

właściwym i pożyteczuym dopełnieniem ná- 
rad mięczynarodowych, jestem jednak zmu- 
szony zapytać Pana Ignacego Faderewskie- 
go i Polską Delezację, czy uważają za wia- 
ściwy dodatek do waiiesionej przez nich 
przed caiy świat prośby o pomoc w zwal- 
czaniu tyiusu w Polsce wezowajszy swój ban- 
kiet wyćamy ćla dwudziestu gości w naj- 
droższym hoielu w mieście i kosalujący 
mniej więcej tysiąc funtów szterlingów (o- 
koło 2 i pół miljona mk. polskich)*. 

Tyle p. Perr.s do czytelników najpoważ- 
niejszego w Ameryce pisma. 

` Jakie skuiki wyda tego rodzaju postępo- 
wanie p. Paderewskiego, łabwo przewidzieć. 
W każdym razie już dziś śmieszność otaczają- 
ca osobę p. Paderewshiego zosialą przyczep 0- 
ną rówiątż do inienia Polski. À 

Rząd polski musi wzesz.ie położyć kres 
temu skandalowi, jakim jest reprezentowanie 
Polski zagranicą przez mieodpowiedzialnego 
p. Paderewskiego. 


NR PAGE EGER p GEE EGAN PRE AGA EE ERA ZD RAWO ZZA RENEE JE zj ją 


rjum oświaly, które u nas nazywa się min, 
wyznań i oświecewma publicznego, gdzie gotu- 
ją się ustawy szkolne, widzimy, z jaką wy- 
trwałością zabiegają koło tych spraw oo. Je- 
zuici. lm mauiej ioh widzimy na pierwszym 
plasie obrazu, tem więcej są czynni, We 
wszystkich wydzialach mia, oświaty, w Uni- 
wersyietach, w szkołach ' średmich, w szkole 
powszechaej — oni są wszędzie. Opinja jest 
bierna, Golują nam przyszłe pokoienia, któro 
bylyby powolnem narzędziem ich woli, Mą- 
dry jest Jezuita, On daleko widzi! On umie 
być i zwolennikiem oświaiy ludowej wbrew 
świeckim politykom w rodzeji Thiersa! 
Powyżej zapisaną anegdotę historyczną 
polecamy szczególnej uwadze naszych peda- 
gogów. Pomoże im znaleźć klucz do połityki 


sżko!nej reakcji . 

Henryk Besmaski, 
EBENE GAÓĆ AEO RE YNA TOY GE PWT RA AT 
WACŁAW WOLSKI. à 


l nowych sonetów. 


Nastrój baśniowy, 


„Śnię róż szkarłat, ściemniony pod czarnym 
woalem, 

W blękiinym, włoskim zmierzchu... Śmieszku 
Bajki zloto, 

Które jakby w oblędzie wyśnił tonów Giotlo, 

I kióre jakby Szczęścia jest „alejkum sa- 


| *  lem*... *) 
A wszystko to się dzieje jakby tylko poto, 
Żeby ten sea w salonie ciemniejących palem, 
I ta wizja Fatymy, — w lez spłynęły falę, 
W smutek niepowrotności!., O, Bajko-tęskno- 
F tol... 
„;Widmowiejące w zmierzchu srebro drobnych 
dłoni 
Na które się me czoło umęczone kłoni.., 3 
I łez perly, błyszczące na woalu kirze.., 


I anioly Marzenia, co na skrzydła chyże 
Biorą tę chw lẹ czaru, w trosce łzawolicej, 
Żeby do jakiejś świętej ponieść ją Tajniey.., 
Warszawa, dn. 3 stycznia 1921 roku. 


*) Tureckie pozdrowienie, 


Xronika polityczna. 


Wobec zamieszczonej w prasie nolaiki o 
przyrzeczeniach danych rzekomo przez Pana 
Prezydenta Minisirów, jaw'ącej się u niego w 
dniu 5 b. m. delegacji urzędników państwo- 
wych z żądaniem podniesienia mnaożnika na 
400 i wypiacenia trzyńasiej pensj, — Prezy- 
djun Rady Ministrów stwierdza, że u Pana 
Prezydenta Ministrów w dniu tym żadnej de- 
legacji urzęcaiczej nie było, tem samem dele- 
gacja urzędników państwowych żadnych tego 
rodza,u przyrzeczeń od Pana Preżydenta Mi- 
nisirów otrzymać nie mogła. (PAT). 

4k , 
X 

„Kurjer Lwowski“ donosi: Z okazji przy- 
jazdu premjera Stambuiińskiego do zagłębia 
nattowego, na dworzec w Borysławiu przybył 
starosta Nawwot, kióry powitał premjara bul- 
garskiego przemówien em, Nasiępale ogląda- 
iw) szyby w chwili kiedy tryskała z nich ropa. 
W sali towarzystwa „Galicja“ przemawiał p. 
Chłopowski, wsiając premjera w imieniu gór- 
ników i natciarzy. Premjer Stambuliński w od. 
powiedzi podkreślił znaczenie polskiego zaglę- 
bia borysiawsziego i golowość Bułgarji do wy- 


miany produktów rolnych na ropę naflową. W 
| Drohobyczu w czasie obiadu, wydanego na 
| cześć premjera w sali dyrekcji odbenzyniarni, 
| przemówił w imieniu preaujera Stambulińskie- 

go poseł polski dr. Grabowski, dziękując za 
, staropolskie przyjęcie. O godzinie 10 min. 55 
| w nocy wyjechal premiar do Lwowa. 

Tutaj na dworcu kolejowym przeszedł pre- 
į mjer przed fronlem kompanji żołaierzy i ochot- 
nizej kompanji kobiet, którą przyprowadzo- 
| no na życzenie premjera. Komendantce, ppo- 
; rucznikowi Szymańskiej, wyraził premjer Stam. 
buliński cześć dla walecznych kobiet polskich, 
które dowiodły, że są cząstką polskiego naro- 
du. Podniósł dalej, że kubiely polskie, bro- 
n.ąc swojej Ojczyzuy z bronią w ręku, położy- 
ły też fundament dla praw kobiecych. Ppor. 

Szymańaąka podziękowała za słową uznanią i 

wyraziła cześć narodowi bułgarskiemu. Pre- 

mjera bułgarskiego, odjeżdżającego w stronę 

Krakowa, pożegasły wyb tne osobistości mia 

sta, Przy odjeździe pociągu odegrała orkiegtra 

hymny narodowe — polski i bułgarski. (PAT). 
+e 


Nowy poseł angielski w Polsce, 


W kolach ć;plomatycznych angielskich 
jak równ'e poéród przedstawicieli Forreia Of- 
lice wyrażają wielkie zadowolenie z powodu 
mianowana sir Maxmillera ministrem pelno- 
mocnym, oraz posłem nadzwyczajnym Angiji 
w Warszawie. (E. E.). 


+ 
%+ 
Rokowania polsko gdańskie, 
Gdańskie pisma niemieckie donoszą o 
wznowien u rokowań polsko-gdański h w spra- 
wie tranzylu z Niemiec do Prus wschodnich 
przez korytarz gdański, zgodnie z art. 89 i 98 
trakialu wersalakiego. Rokowania te rozpoczę: 
te były w Paryżu dn. 8 października r. 1920 
pod przewodniotwem Lefebvre'a przerwane zaś 
dnia 18 grudnia legoż roku. Z ramienia wolne- 
go miasta Gdańska w obradach bierze udz'ał 
członek gdańskiej dyrekcji kolejowej Herz- 
bruch. (E. E.). 


+4 


w + 
Nowy człónek komisji portowej w Gdańsku. 
Generalnego dyrektora polsko-amerykań- 
skiej linji okrętowej p  Szule-Rembowskiego 
powołano na sianowisko członka komisji por- 
towej, (E. E.). 
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Na marginesie. 


Przed kilkoma dniami, na jednej z ruch- 
liwszych ubie Warszawy bytem świadkiem tra- 
gicziego wypsdiiu. Przechodząca środkiem 
jezdni kobieta z dzieckiem na ręku najecha- 
na zostala przez tramwaj, 


tlum gapiów, ja zaś, zanyiast bezczynnie przy- 
głądac się, uważałem za stosownmiejsze we 
awać Pogotowie 

W tym celu w,acłem do najbliższego 
sklepu, prosząc o telefon, 

— Niema telefonu! — huknął na mnie 
glos z za lady sklepowej, 

— Jakto niema — protestowałem, wska- 
zując na połakierowane na czarno pudelko za 
8600 mk. kwartalnie — jest wszak telefon, 

— Jest, ale nie dla pana. 

— Panie — wołalwią — tam na ulicy 
tramwaj przejechał kobietę z dzieckiem. Jak 
że mona odmawiać telefonu? 

— To miej pan pretensję p 
kiem do iramwajów, że jeżdżą po ludziach, 
polem do „Cedergrena”, że także jeździ po lu- 


Nie pamiętam już, jakie przekleństwo 
rzacitem w iwerz 
na ulicę, 


| Dokola miejsca wypadku wnet zebrał się 


| ka Polska“ jest wydawanie miesięcznika „Nov 


mika lilerackiego. 


aklepikarza i wyskoszyłem | ka. 
3 4 


Mr. B 
Ema 8 


Wpadam do sąsiedniego zakładu tryzjere, 
skiego i już bez pyiauia powwaiem snuai 
od aparatu. 

W okamgmieniu zostałem jednak ; 
my przez właściciela i jego czterech pomocnis. 
ków w bieli, którzy nie tyle delikatnie, ile €* 
nergicznie odsunęli mnie od telefonu. = 

— Panowie — zawołałem — na ulicy stał. 
się sirasany wypadek. Trzeba wezwać Po ę 
wie, 


„= 


— Od tego jest policja — pouczał mnie 
właściciel goiarui — a pan bez pyiania się mię 
pwij do cudzych aparatów, bo i od tego może 
być policja. 

„ — Panowie, miejcie Boga w sercu — blah, 
gałem — tam kobieta z dzieckiem pod tasme 
wajen.. z 

— Powiedz to pan „Cedergrenowi, a 
nam proszę dać spokój, Telefon mamy tylko 
dla siebie i dla stałych gości. 

— Ha tudo — powiedziałem — zogiak 
nę pańskim stałym gościem, ate pozwól, md 
pan połączyć się. . z 

Fryzjer udobruchał się i podał mi abonas 
ment. Po uiszczeniu kilkusetmarkowej należe 
ności, pozwolono mi telefonowae. ia 

Przyłożyłem słuchawkę do ucha. Z głębi 
aparatu dochodziło mwe jakieś pokrząkiwą= 
nie, pomrukiwanie, kwakanie, to znów coś v 
rodzaju rechotu żabiego, ale głosu telefonis 
nie moglem się doczekać, Tek upłynęło dobre 
pół godziny. i Ę 

Przywołałem chłopca z golari. 

— Masz tu chlopcze sto marek na dorożkę, 
pędź do „Cedergrena” i poproś, by mnie pos 
łączono z Pogotowiem — rzekłem doń AE 
jac mu banknot stumarkowy, 

To poskutkowało. Upłynęło bowiem ) 
wu niecałe pół godziny i telefonistka połączye. 
ła mnie z Pogotowiem. 

W niespelna trzy minuty trąbka zwiastąe 
wała nadjeżdżającą pomoc. eż 

Lecz niestety. Na miejscu wypadku niko. 
już nie było. Tramwaj odjechał, a kobiecie z 
dzieckiem sprzykrzyło się leżeć pod wagonęm, 
więc zabrała się i poszla. TH 

Zato fryzjer i ja będziemy mieli sprawę 
sądową za falszywe alarmowanie Pogotowia, 

„Cedergren“ natomiast jest niewinny, jak 
niew nną jest nowonarodzona  balelnica. A 
przecież kto, jak nie „Cedergren“ wszystkie. 


mu winien? 
Roman Boski, 


n EE a, 1 
_Ks'ążki nadesłane. 


Wydawnictwa Instytutu Wydaw 
blioteką Polska“, R 

Świeża ta instylucja wydawnicza w króte 
kim czasie zaczyna wyraslać ną pierwszą fire 
mę wydawniczą w Polsce. lust. Wyd. „Biblica 
tesa Polska” posiawił sobie za cel wypelnić te 
straszliwe luki: braki, jakie powstały u uas 
skutkiem wojny. W tym celu obok nowości wys 
dajecoraz więcej przedruków przedewszyslkięm 
auiorów żyjących, o których ich dawni nak] 
cy, porobiwszy ną ich dziełach majątki, w naje 
cęższych dia poiskich pisarzy czasach — z4> 
pomnieli, A trzeba pamiętać, że utwory cenie, 
wydawane przed wojną stały się już z reguly, l 
Ait aE AC a 

Oto spis książek, wypuszczonych przes 
„Bibliotekę Polską“ w ostatuich dniach: «4 

Leopold Staff. Poludnica, dramat w trzech - 
aklach. Warszawa 1920. f 

Stefan Żeromski. Ponad Śnieg Bie 
Się Stanę, dramat w trzech aklach, Warsza- 
wa 1921. E 

Dymitr Mereżkowski, Carewicz Aleksy, 
Tragedja w 5 akiach. Przełożył z rękopisu Wā- 
cław Rogowicz. Warszawa 1921. A 

Boy. Słówka. Wydanie czwarte. 
szawa 1921. 

Władysław Orkan, W ciele Prometeuszą, 
Warszawa 1920. 

Władysław Orkan, W Roztokach. Po- 
wieść w 2 tomach. Wydanie trzecie. Warszą- 
wa 1920. M 

Niemałą zasługą Instytutu Wyd. „Bibljote- 


eo 


` 6) 


Ware 


wy Przegląd Literatury i Sztuki“, 

Nr. 4-ty „Nowego Przeglądu Literatury ż 
Sałuki* odznacza się obiiią į urozmaiconą pA 
ścią i dowodzi sialego rozwoju tego miesies 4 


Obok kontynuacji wspanialego „Murzyna 
Józeła Conrada znajdujemy utwory najmłode 
szych: Wirskiego i Przysieckiego, świ ść 
szkic Boy'a o Chateubriand'zie, sporą ma 
wytwosrnych przekladów z poezji rosyjskiej á 
czeskiej, ciąg dalszy „Połoniusza*, Nowaczyjia 
skiego, rozprawę 0 zawilym problemacię „Q 
zasadach i metodach melafizyki* W. Lutosiaw= 5 
skiego, głęboko wnikający i orjeniujący sgkię 
Miłasztwskiego „O Boy'u“, oraz tym razem ; 
istotnie żywą kronikę teatralną. 02 

Pismo to winno znaleźć się w ręku jak 
szerażych ster społeczeństwa. Zeszyt oska 
liczący 128 stron druku, kosztuje tak malo 
mk.l), że istolnie powinien znaleźć się w bi 
bijoiece każdego chociażby najuboższego 4 
warzyszenia. Śmiało można powiedzieć, 
jest te dzisiaj najlańsza polska książka liters 


Pp" AYN, 


Nr. 6. 


„R 


Przed plebiscylem na Górnym Sląsku. 


Bytom, 5 stycznia. 


„ (PAT). Polski konsulat generaly podaje 
Go powszechnej wiadomości następujące urzę: 
"Gówe wyjaśnienie. W ostatnich dniach zjawi- 
ły Się w nieunivckiej prasie „górnośląskiej wią- 
domości o pertraktacjach w sprawie G. ig 
eka, rzekomo wszczętych przez rząd polski z 
tządem niemieckim i prowadzonych obecnie 
w Berlinie. Konsulat generalny stwierdza, że 
wiadomości te są zupelnie falszywe, Rząd pol- 
Ski żaduych rokowań z Niemcami w sprawie 


Bytom, 5 stycznia. 
(PAT). Zapowiedziana odpowiedź rządu 
niemieckiego na notę koalicji w sprawie glo- 
sowanią plobiscyjowego na G. Śląsku zostaja, 
według depszy z Berlina, doręczona Radzie 
Ambasadorów 5 b. m. Ma ona następujące 
brzmienie: Rząd niemiecki ma zaszczyt w 
związku ze swoją tymczasową notą z dn. 31 
gruduią 1920 r. przedstawić œv następuje: 
Rząd niemiecki jest z rządami koalicyjnemi 
zgodny w dążeniu, by w myśl traktatu poko- 
owego zabezpieczyć na G. Śląsku -plebiscyt 
wolny, tajny i niewymuszony, Ustna wymiana 
dań, zaproponowana przez rząd niemiecki 
w tej sprawie, miała właśnie na względzie 
wyszekanie w porozumieniu ze wszystkiemi 
stronami zainteresowanemi,  najpewniejszej 
drogi do tego wspólnego celu. Rada Ambasa- 
*dorów donosi, że ma zamiar zastosować bez- 
warunkowo art. 88 traktatu pokojowego, i — 
ażeby utrzymać spokój w czasie głosowania — 
postanowiła odbyć głosowanie emigrantów w 
terminie późniejszym od głosowania miesz- 
kańców. Rząd niemiecki widzi się przeto zmu- 
szony założyć przeciw temu postanowieniu 
protest, gdyż według jego przekodacia cel 
zamierzony nie zostanie w ten sposób osig- 
gnięty. Jak to już przedstawiono wyczenpują- 
co w nocie niemieckiej z dn. 10 grudnia r. Z., 
gasadą traktatu pokojowego jest jednolitość 
aktu wyborczego, tak co do miejsca jak i oo 
do czasu. Zasada ta została wyraźrie uznana 
I zastosowana przez rządy sojusznicze przy 
plobiscycie w Szlezwiku, w Prusach Wscho- 
| nich į Zachodnich. Ta zasada, od której wol- 
no odstąpić jedynie za zgodą wszystkich stron 
mainieresowanych, zostanie tu przy głosowa* 
niu odrębnem złamana. Jednak: į na tej dro- 
dze nie osiągnie się plebiscytu wolnego, taj- 
hego i niewymuszonego, gdyż przy głosowaniu 
podrębnom nawet  najstaranniejsze zarządze- 
mia, jak np. opieczętowania urn wyborczych 
ma czas od jednego głosowania do drugiego, 
nie zapobiegną temu, by wynik glosowania 
- pierwszego nie zosta? przedwcześnie ogłoszo* 
my, co musiałoby wywrzeć wpływ na drugie 
glosowanie. Nadto przy panu'ących obecnie 
stosunkach bezpieczeństwa na G. Śląsku nie 
można być pewnym, czy bezpieczeństwo una 
. wyborczych wogóle będzie należycie zapew- 
_ mione. Wśród takich warunków o tajemnicy 
wyborczej niema mowy, i sfałszowanie odda- 
mych głosów też jest b. możliwe 
- Grozi jeszcze dalsze niebezpieczeństwo: 
Rządy sprzymierzone uważają słusznie za 
swój obowiązek zabezpieczenia spokoju i po- 
rządku w czasie głosowania, Na to jednak poe 
trzeba przedewszystkiem, aby uprawnionym 
do głosowania nie utrudniało się oddanie glo- 
sów przez straszenie ich. W tej myśli też po- 
wstał widoęqznię projekt głosowania emigran- 
tów na terenie obsadzonym przez koalicję 
(Kolonja). Jeśli obeenie zamiast odrębności 
oo do miejsca ustanowi się odrębność co do 
czasu, to nie zapobiegnie się przez to zupeł- 
nie niebezpieczeństwu teroru, ale raczej 
awiększy się to niebezpieczeństwo. Po doko- 
maniu głosowania piorwazego, a w oczekiwa* 


miu głosowania drugiego, ludność zna.dowsć 


wię będzie w bardzo podnieconym stanie. Ci, 
Kiórzy już głosowali, użyją wszelkich sposo- 
bów, aby spodziewany przez nich wynik gło- 

= owania pierwszego DIe doznat zmian przy 
głosowaniu emigrantów. W ten sposób emi- 
 granci zosłaną narażeni na najwięxsze niebez- 
gieczeństwo nastraszenia. Obawa ta jest tem- 
 bndziej uzasadnioną, że nie udało się dotąd 
- apanować skułecznie zbwodaiczć go teroru, 
kióry na G. Śląsku coraz śmielej i jawniej 
nosi głowę. 

, szeń P plen R rozważeniu sprawy rząd 
niemiecki z powodów powyżej przytoczonych 
uznają za niemożliwą do przyjęcia drogę, po- 

_ stanowioną przez rządy sprzymierzone, oświad- 
cza jednak gotowość przedaławieńia praktycz- 
niejszych, jego zdaniem, sposobów do zabez- 
ieczenia sprawiedliwości plebiscytu, Ponieważ 
tychczas sposób piśm:ennej wymiany 
mie doprowadził do rezultatu, zadowalającego 
wszystkie strony, proponuje rząd niem:ec5l 
ponowne ustną wym anę zdań, celem ustale- 
mia takiego rozwiązania sprawy, kióreby bylo 
«godne z traklatem pokojowym i uznane przez 
, wszystkie strony zainteresowane. 


REGULAMIN PLEBISCYTOWY. 
Bytom, 6 stycznia, 


(PAT). Rozdział 8-ci regulaminu piebiscyto- 
mego trakiuje ę sporządzeniu list wy boreżych. 
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Przepisy te, dotyczące także Górnoślązaków, za 
mieszkaiych w Polsce, poda,emy w brzmieniu u- 
rzędowem: Art, 22: W każdej gminie będzie spo- 
rządzona jedua lista glosujących pod odpowiedzial- 
nością komitetu parytetycznego, który stanowić 
będzie o każdym wpisie. Listy sporządozne będą 
w 2 egzemplarzach i podzielą one giosujących na 
4 kategorie, wymienione w art, 3, stosownie do 
dowodów, jakich dostarczyć muszą głosujący, aby 
zostali wpisani a mianowicie: a) mieszkańcy ro- 
dowiei, b) osuby wrodzone na G. Śląsku, ale tu nie 
zamieszkaie, ©) mieszkańcy nie rodowici, d) wy» 
daieni, Art 23: a) osoby urodzone na G, Śląsku 
i zmmnieszkałe na obszarze pilebiscytowym będą 
wpisane do list wyborczych urzędu, potniimo to je- 
dnak powinny się one upewnić, czy zosiały wpi- 
saue prawidlowo, O wpisie w miejscu zamieszka- 
nia osób, urodzonych na G. Śląsku, a nie zamiesz- 
kujących w tej samej gminie, w której się urodzili, 
lecz w innej gminie obszaru plebiacytowego, po- 
winien komitet parytetyczny miejscowości wpisu 
przesiać zawiadomienie komitetowi parytetyczne- 
mu miejscowości urodzenia, ażeby umożliwić w 
ten sposób sprawdzenie deklaracji tych osób i za- 
pobiedz podwójnemu wpisowi, Osoby, które po 1 
października 1920 r. zmieniły swoje miejsce za- 
m eszkania, powinny same jalanajszybciej posia- 
rać się o swój wpis w tej gminie, w której mie- 
szkaly w tym dniu, Art, 24: Osoby, urodzone na 
G. Śląsku, ale tam nie zamieszkaię oraz osoby, 
urodzone poza obrębem G. Śląska, ale zamiesz- 
kaie na obszarze plebiscytowym od dn. 1 slycznia 
1904 r, lub od dłuższego czasu, będą wpisane na 
listę wybonczą tylko na ich wniosek. W tym celu 
powinny one przesłać komitetowi parytetycanemu 
gminy, w której powołane są do wykonania swego 
prawa głosowan'a, własnoręcznie podpisaną pros- 
bę wediug wzorów tu załączonych, dodając do tego 
podania wymagane dowody. Art, 25: b) Osoby, 
wrodzone na G, Śląsku, ale tamże nie zamieszkaie, 
powiany, aby osiągnąć swój wpis, udowodnić 
swoją identyczność przed komitetem  parytetycz- 
nym gminy, w której się urodziły, Do podania o 
wpis powiuny one dołączyć najnowszą swoją foto- 
grafję, ostemplowaną i uwierzyteloioną przez wla- 
dze gmiune lub przez policję miejscową ich obec 
nego miejsca zamieszkania, Z podaniem o wpisa- 
nie naloży 'przesłać duplikat tej samej fotografji, 
który będzie użyty do wystawienia karty legity- 
macyjnej, służącej jako paszport przy wejściu na 
G. Śląsk i jako legitymacja plebiecytowa. Podania 
tych' osób powinny zawierać oprócz tego dokładny 
adres ich ostatniego n'ie,sca zamieszkania na ob- 
szarze plebiscytowym, jakoteź oznaczenie czasu, w 
kiórym obszar ten opuściły, Wreszcie powinny 
podania ich zawierać wszelkie szczególy, mogące 
udowodnić ich tożsamość, 
istotnej — wskazanie 2 lub więcej osób zauniesz- 
kalych w gminie ich urodzenia, a w racie braku 
tychże wskazanie 2 lub więcej asób zamieszkałych 
w innej gminie G, Śląska, które mogą poświad- 
tzyć ich tożsamość, Art, 26: e) Osoby, urodzone 
poza obrębem G. Śląska, zamieszkale na obszarze 
plebiscytowym od dn, 1 stycznia 1904 r. lub od 
dłuższego czasu, muszą udowodnić, jak długo trwa 
ich pobyt na G. Śląsku i że ów pobyt nie doznał 
przerwy. Jeśli osoby te mieszkaly od dn, 1 stycz- 
nia 1904 r. w kilku miejscowościach kolejnych ob- 
szaru plebiscylowego, to każde oświadczenie co 
do zmisny miejsca zamieszkania powinno być po 
twierdzone przez włzdze gminne lub przez policję 
w miejscu zamieszkania. Osoby, które nie zmieniły 
swego miejsca zamieszkania od du, 1 stycznią 1904 
r. nie potrzebują dostarczać świadectw o zamiesz- 
kaniu, lecz komitet paryietycany jest zobowiązany 
sprawdzić ich świadczenie, 

` Osoby, wzmiankowane w niniejszym artykule, 
powinny prócz tego, jeśli się uwodzily po dn. 1 
stycznia 18%6 r. dolączyć do swojego podania me- 
trykę. Czas zamieszkania nie uważa się za przen 
wemy nieobecnością, spowodowaną wykonaniem 
obowiązku służby wojskowej. 

Co się tyczy osób, które zmieniły miejsce za- 
mieszkania w ciągu 10 miesięcy, poprzedzających 
d. 1 paździenika 1920 r., to komitet parytelyczny 
miejscowości wpisu prześle zawiadomienie o ich 
wpisaniu komiietowj parytetycznemu poprzedniego 
miejsca zemieszkania, eby w len sposób zapobiedz 
podwójnemu wpisaniu, Oscby, które po d, 1 paź- 
dziernika 19230 r. zmieniły swoje miejsce zemiesz- 
kania, powinny postarać się zaraz o swój wpis 
w tej gminie, w której mieszkały 1 października 
1920 r. 

«+ Art 27: Osoby, urodzone poza obrębem 
G. Śląska. kiórych miejsce zamieszkania *w dn. 1 
Stycznia 1904 r, było na obszarze plebiscy- 
towym, alo go nie zżarzymały wskutek wydalenie 
z obszaru przez wiadze niemieck'e. powinny wy” 
słać swój wniosek o wpis do tomisii rządzącej W 
Opolu i załączyć jednoczoście piśmiennie wszelkie 
objaśnienia, odnoszące się do iai wydalenia. Art. 
28: Cząsoknes do wpisu: komitety paryletycehe 
przyjmą wnioski o wpis pedszzu oasokresu 21 dni, 
przewidzianego w art, 10-ym, (Od 14 stycziia do 
3 luiego), Po ueradzie, odbytej stosownie do prze- 
pisów art, 13, komiłet parytotyczny postanowi © 
przyjęciu lub odrzuceniu takiego wniosku o wpis. 
Jeśli wniosek o wpis zos'ał odrzucony lub prze” 
słany do rozstrzygnięcie do biura międzysojuszni- 
czego, komitet parytetyceny natychmiast zawiado- 
mi e tem piśmiennie wnioskodawcę. Art. 29: Wy- 
łożenie list tymczasowych do wglądu publicznego. 
Po zakońweeniu czagokres», wyznaczonego do wpi- 
su, komitet paryletyczny wykończy sporządzone 


Oraz -~= z wyjątkiem 


'sirzygnięcia biur międzysojuszniczych, 
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listy tymczasowe w 2 egzemplarzach, Praca ta po- 
wiama być ukończona pod koniec 2 dni po uplywie 
czasyłknesu dla wpisu (5 luiego), Komitet paryte- 
tyczny zamyka listę tymczasową, oznaczając dzień 
i godzinę, w której pracę ukończomo, podpisując ją 
przez -4-ch swich czienków, Jeden egzempiarz tejże 
listy należy przesać natychmiast do biura między- 
sojuszniczego, drugi zaś zos.anie wy:ożony do prze- 
giądu publicznego podczas calego czasokresu, 
przezmaczonego do składania reklamacji, Art. 80: 
Skuadanie reklamacji: Reklamacje, należycie uzae 
sadnione, datowane i podpisane, kierowane będą 
do komitelu parytetycznego, klóry przyjmuje re- 
klamacje przez 12 dni po wyłożeniu list tymcza- 
sowych do wglądu publicznego (od 6-go do 17-go 
lu.ago). Komi.et paryletyczny wydaje wzamian po- 
kwitowanie i przesyła reklamacje wraz ze swoją 
opinją do biura międzysojuszuiczego, które roz- 
strzyga. Nazajutrz po upływie ozasokresu, wyzna. 
czonego do wnoszenia reklamacji (18 luty) komi- 
tet parytetyczny pośle do biura międzysojusznicze- 
go spis, wyszczególniejązy wszystkie reklamacje, 
przesiane juź do rozstrzygnięcia, Przy rozstrzy- 
gnięciu reklamacji biuro międzysojusznicze zwra- 
ca koiniłetowi parylelycznemu ów spis, zaznacza- 
jąc jednocześnie o powziętych postanowieniach, 
Ant, 81: Przyjęcie lub odrzucenie reklamacji. Biu- 
ro międzysojuszakee rozsirzyga reklemacje zaraz 
po przesteniu ma ich przea komilet parytetyczny, 
wydaje ono swoje osiaieczną postanowienia naj- 
później w 14 dui po ukończeniu czesołsresu, wyzna- 
conego na skiadanie rekiamecji (8 marca), Ku 
zabezpieczeniu poszanowania zarządzeń ustano- 
wionych i praw, przyznanych umiejszym regula- 
minem, biuro międzysojusznicze może z urzędu 
zejąć się każdą sprawą i zarządzić w danym razie 
wpis lub wykreślenie, 

Postanowienia biura  międzysojuszniczego są 
ostatecane. O postanowieniach ich powiadomiony 
zostamie bezzwiocznie piśmiezmie każdy  konutet 
parytetycznyę jakoteż osoby zainteresowane. Art, 
82: Odwolanie się do komisji rządzącej, Przeciw 
postanowieniom biura międzysojuszniczego niema 
innego rekursu, tylko odwołanie się do komisji 
rządzącej, celem wyjaśnienia regulaminu, Rekuns 
ten jednak można waiosić tylko przez przedstawi- 
cieli polskich i niemieckich, przydzielonych do 
biur międzysojuszniczych w charakterze doradców, 
Każde odwołemeę się tego rodzaju powinno; być 
przediożone komisji rządzącej przez biuro między- 
sojusznicze z jego opinią, Komisja rządząca może 
rówaież z urzędu zająć się sprawami wpisu na 


«listy wyborcze w każdym wypadku, wymagającym 


objaśnienia regulaminu, Ostetunia uchwała komisji 
rządzącej zapadnie najpóźniej S-go dnia po up!y- 
wie czasokresu, wyznaczonego do rozstrzygnięcia 
reklamacji przez biura międzysojuszniczę (8 mar 
ca), Przeciw uchwalcm komisji, pociągającym za 
sobą wpis na lisię lub wykreślenie z niej, niema 
odwolania Uchwały komisji rządzącej będą po- 
dano bezzwłocznie do wiadomości biur międzyso- 
juszniczych, które zobowiązane są powiadomić o 
tem piśmiennie osoby zainteresowane i czuwać 
nad sprostowan'em list. Art, 88: Listy ostateczne, 
Wpisy, przeciw którym nie wniesiono reklamacji, 
uważane będą jako oalaieczne 8-go dnia po zakoń- 
czeniu czasokresu dla skladania reklamacji (25 
lutego), o iłeby to biuro międzysoujsznicze nie 
sprzeciwił się temu przed upiywem tego „czaso- 
kresu, Komitet parytelyczny mazudcza na Owych 
listach wszelkie sprostowania, wynikające z roz- 
w miarę 
lak one nmichodzą. Listy ostateczne musżą być wy- 
kośczoce w tym dmiu, w którym ukończył się czaso- 
kres przewidziśny w ait. 10-ym dla praco przygoto 
wawczych do giosowania, 

Art, 84, Plebiscylowe legitymacje głosowania. 
Karta legitymacyjna, ustanowioną rozporządzeniem 


komisji rządzącej 2 80 października 19% r. slużyć , 


będzie jako legitymacja plebiscytowa dla miesz- 
beńców rodowitych, Osoby, urodzone a nie zas 
mieszkałe na G. Śląsku, dopuszczone będą do g'o 
sówania po przedłożeniu legitymacji  plebiscyto- 
wej, wydenej przez komilet parytetyczny w wyko- 
nania art. 26. Mieszkańcy nierodowiei dopuszczeni 
będą do głosowania: po przedłożeniu swoich kart 
legiynacyjnych omz legitymacji plebiscysowych, 
wydanych przez komiiet parytetyczny,  Wydaleni 
dopuszczeni będą do głosowania po przedłożeniu 
legitymacji plebiscytowych, które otrzymają bez- 
pośrednio od komisji rządzącej w Opolu. Legity- 
macje plebiscytowe 
nym, skoro tylko ich wpis uznany zosianie za 0- 
słaieczny wedlug brzmienia artykulu poprzednie- 
go. 
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Wiedeń, 6 stycznia, © 

(PAT). (Wied. b. kor.). Na wczorajszemm 
posieuzemiu komisji dla spraw zagranicznych 
aUsir.achiego zgromadzenia narodowego kano- 
lerz slayer wygiosił expose o położen.u zagra” 


niewiem. W przemówieniu swem m ędzy inne" 


mi podkreślił, że stosunki między Ausrją 8 
państwami sukcezyjnemi są dobre. Rówaież. 
z Poiską i Rumunią łączą Austrję dobre sto 
suuki, Z obu temi krajami Austrja zawarła 
układy handlowe, co spowodowalo znaczą po 
prawę we wzajeninym obrocie handlowym. Co 
się tyczy obrotów z państwami sukcesyjnemi, 
to na tym punkcie stan wogóle nie jest jeszeze 


zadąwalsjący. Wzajemne zamykauie ruchu be 


warowego i utrudnianie ruchu osobowego przy». 


noszą wszysikim inieresowanym krajom cięż . 


kie straty. Ausirja ze swej swony jest gotowa 
uczynić wszystko co możliwe celem przywrók 
cenia normalnej komun'kacji i wita z zadowo+ 
leniem projekt wiedeńskiej komisji reparacyj 
= w sprawie zwołania konferencji gospodar 
oze]. i 


Parkai o panah balzewików 
arae, i 


; Chrisijanja, 6 stycznia. 

(E. E.). Pismą tutejsze omawiają sprawę 
spisku norweskich bolszewików zmierzających 
do zagarnięcia władzy. Hasłem do wywrota 
miało być podpalenie olbrzymich magazynów 
drzewa na przedmieściu Oslo, Przy wiatrach 
panujących w okolicy liezono na rozszerzenie © 
się ognia i skierowanie uwagi publicznej ną 
katastroję żywiołową. Komuniści postanowili 
opanować w ogólnym zamieszaniu budynki 
wojskowe, urząd po:ztowy i telegraficzny. Mia- 
no uwięzić przedstawicieh władzy i zorganizo- 
wać na prowincji komitety wykonawcze. Wła 
dze wpadły wcześniej na trop spisku i udaren» 
nily go. 


lewi aito- 


Londyn, 6 stycznia 
(E. E.). Umowa handlowa zawarta między, 
rządem ang elskim a sowietami i którą Krasin 
przywozi do Moskwy zawiera trzy punkiy ną- 
stępujące: 1) zaprzestanie propagandy ze Stro" 
ny bolszewików, zarówno w Auglji jak i na 
wschodzie Europy, 2) określenie sposobu w ją- 


ki Traktat angielsko-sowiecki zosianie wpro > < 
wadzony w życie, 8) sposoby wykonywanią 


wypłat między obu rządami. : 
Rząd angielski odmówił żądaniu sowietów. 
aby rosyjskie złoto złożone w bankach angiel- 
gielsk ch nie zostało zarekwirowane na korzyść 
wierzycieli Rosji, i 


Sprawa irlandzka, 


Paryż, 7 stycznia. 


' (E. E). Donoszą do „Temps“, że de Va- 
lera przebywa obecnie w Dublinie. Wedè 

wiadomośc, prywatnych Lloyd George Ar- 
się udzielć mu glejtu na bezpieczny przejazd 
bezpośredniego porozumienia” 


| się z nim. Rząd brylański zaproponuje prý“ 
w 


| 


Leki 
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wydane będą zaćntoresowa. | Wód om Syfeinistów uregulowanie sprat 


landzkej na podsławie ustawy prawa Hi 


Rule. Rząd angielsk: skłonny jest w tym «ciu 


de zaprowadzenia ważnych zmian w tej ustą* 
wie. Nie wiadomo czy de Valera przysianie nę” 
przeprowadzenie z Lloyd George'em dyskusji” 
proponowanej. W każdym razie prezy È 


Rzeczypospolilej Irlandzkiej oglosi dekłafa 
w której poda wyuki swej misji w S Bi 


Zjednoczonych, oraz wyjaśni podsiawę* wi 
Irlandji o niepodległość. ni 


(a 


A O EA 
SZER ay SEE) 3, 
a > 


0 
SS 


>> RK 


NER a. 
APA 
ROSE 


i 
s 
VA 
x238 
WZ, 


s 
. 


3 . myśli obsadzenia Zagłębia Ruhr. 
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Londyn, 5 stycznia, 
"2 - (PAT). (Wied. B. K.). Dzienniki donos, | 
= áa rząd gotów jest nietylko udzielić paszportu 
$ przywódcy irlandzkiemu De Valeme, łecz tak- 
że zamierza z nim perirakiować. 


_- koiak AraBiSrÓW. 


Londyn, 5 stycznia. 

/. (PAT). Rząd angielski wyraził wobec rzą- 

, du francuskiego życzenie, by konferencja 
prezydentów ministrów państw sprzymierzo- 
mych, proponowana na koniec tego tygodnia, 
odroczona zostala na krótki czas. Rokowania 
w sprawie ustalenia terminu definitywnego 
toczą się dalej. 


Londyn, 6 stycznia. 


(PAT). (Wied. B. K.). Gabinet londyń- 
. mki oświadczył się zasadniczo za konferencją 
prezydentów ministrów państw koalicyjnych 
w Paryżu, ponieważ uznaje konieczność zba- 
ia i uregulowania  kwestji , rozbrojenia 
„Niemiec. Termin tej konferencji zostanie usta- 
‘tony prawdopodobnie ma połowę stycznia. 
„Rząd angielski posiada w swoich rękach 
mvszystkie dokumenty, dotyczące tej sprawy, 
Iwśród nich także sprawozdanie marszałka Fio 
(cha o rozbnojeniu Niemiec, Wszystkie te do- 
‘kumenty będą szczegółowo zbadane przez 
izzad angielski, Lloyd George przybędzie do 
(Paryża z detinitywną decyzją rządu, 
Waszyngton, 5 stycznia. 
(PAT). (Wied. B. K.). „World“ donosi z 
Paryża, że wizyta Churchilea ma na celu omó- 
'wienie «z miarodajnemi kołami francuakiemi 
możliwość użycia Niemiec do wojby przeciw 
ji Tem iłumaczy się też ustępliwe. stamo- 
"wisko Anglji w kwestii nozwiązanią niemiec- 
kich anganizacji zbrojnych oraz zaniechanie 


Potzia pońóskuna Bariin- kóosac. 


Królewiec, 6 stycznia, 
(E. E). Poczta powietrzna na drodze Ber- 
lin—Królewiec obsługiwana będzie przez dzie- 
więć aeropłanów. Na skutek opozycji ze siony 
Polski OŁ P te nie będą pazeiaiywały nad 
korytarzem polisim 


DUE Liw - thuit. 


Łotewska komisja graniczna wczoraj Wy- 
jechała do Połągi w celu zbadamią istoty spo- 
pu ma miejscu. Profesorowi Simpsonowi tawa- 
szyszą: zę sbrony łotewskiej minister haudiu 
i przemysiu Berzius ze stremy łiewskiej I- 
fesor Simpson wyraził zadowolenie z polu- 
bownego załańwrienia sporu gramiezmego, pod- 
kreślając, iż ta forma wezstrzygania kooślitntu 
dla współżycia obu państw będzie miała nie- 
wątpliwie szczęśliwe konsokwencje. Jako swa 
zadanie asbiłer angielski uważa tylko szcze- 
gółowe, sprawiedliwe i źródłowe zbadanie 

każdej aakwestionowanej miejsco- 
wości, oraz pragnie wydać sąd o wszelkich 
proponowanych rozwiązaniach sporu, Osta- 
ieoznego nozatrzygnięcia pref. Simpson w for- 
mie srrege wyroku nio chce i niema zamiaru 
wydawać i odwołuje się do stron, aby sprawę 
pizedstawić nie pod katem największych ko- 
rzyści, lecz najspaawiedtwyszych nozsirzygnięć, 


Londyn, 6 stycznia. 
(E. E.). Według wiadomości ze źródeł kom- 
peientnych przed zebraniem się premjerów 
państw sprzymierzonych w Paryżu nastąpi w 
tym mieście spotkanie się angielskiego mini- 
ira wojny Winston Churchilla z marszałkiem 
em. Churchiii i Foch mają omówić między 
bę sprawy, tyczące się Niemiec, Rosji i Polski, 


3 Praga, 5 stycznia. 
(PAT). Poseł dr. Rasin zgłosił wniosek w 


sprawie ograniczenia liczby świąt kościelnych. +; s 
Proponuje on, aby uznano jako święta państwo- ta Eg? è 
we: 1 maja i dzień rewolucji — 28 październi- Wadagą (ti teleqraficzne 
|. ka, natomiast jako święta "kościelne — ponie- 


` działek Wielkiej Nocy i poniedzialek Zielonych 
Światek. Wniosek umotywowany jest okolicz- 
" nmością, że wskutek zaprowadzenia 8-golzinne- 
go dnia pracy zbyt wielka liczba świąt tamuje 
rozwój przemysłu i handlu tudzież urzędowa- 
cie władz państwowych. PE 
Praga, 5 stycznia. 

` (PAT). „Lidowe Nowiny* donoszą z Mun- 
kacr na Słowaczyźnie, że na odbytej tan o- 
„atetnio konferencji partji socjalno-demokratycz- 
mej komuniści usiłowali rozbić organizację i 
_ objąć władzę nad partją. W czasie konferen- 
. cji wywiązała się bójka, podczas której pobito 
_ spejal-demokratycznych członków partji. To sa- 
mo pismo donosi, że na Slowaczyźnie uwię- 
ziono ogółem 40 komunistów którzy brali u- 
dział w osiainim pwewrocie komunistycznym. 


pit delegacji nieałeckiej 1 Serbit. 
Berlin, 6 stycznia. 


(Œ. E). Donoszą z Drezna, że powróciła 


— Rząd włoski postanowił uanać protek- 
torat Angli nad Egiptem, 

— Do dn. 3 grudnia powróciło z Rosji do 
Niemiec 29 tys. Niemców. W tymże caasie do 
Rosji powróciło 132 żys. jeńców. s 

— Senat gdański wydał zarządzenie, u 
trzymujące w mocy przepisy, dotyczące ceł od 
towarów przywożonych g zagranicy, 


być mianowany gen. Pelie, dotychczasowy 
PEAK. 0. RZA ROPIE 


ZWAZD KOBIET P. P. 8. 


ge 


I Zjagd kobiet P, P. S. rozpoczął we wto- 


Wyszedł z druku 


Ha JĄUWIAĄ NE 


ma rok 1921 


Do nabycia w „Księgarni Robotniczej” 
Warszawa, ul. Wspólna 17. 


m Amibasadorem Francji w Borlinie ma 


z Serbiji delegacja niemiecka, która udała się 
- tam, ażeby rozpocząć rokowania ekonomiczne. 
"Delegacja wyniosła dodatnie wrażenie co do 
rezultatu swej misji W związku ze znacznym 
` marostem ludności serbskiej przez przyłącze- 
nie nowych prowincji o 14 miljonów w kraju 
| odczuwać się daje dotkliwy brak maszyn i ña- 

edzi rolniczych i wyrobów przemysłowych. 


lanach Węgrów na Mastri. 


Berlin, 6 stycznia. 
(E E.). Roke Fahne“ ogłasza szczęgóło- 
wy plan zamachu na Ausiuję ze strony reakcji 
bawarsko-węgierskiej. W zachodnich Węgrzech 


". mają być skoncenirowane dwie dywizje. Pi- 


= amo to porówiywa plan ten do zamachu 
_ Kappa, nadmieniając, że meakcja baæwar 
owęcioia uczyni to na większą skalę. 


Spaliczkówanie Gutzkowa. 
Berlin, 6 stycznia. 

(E. E). Na głównym dworcu kolejowym 
rosyjski zwrócił się do b. ministra 
ójmy w gabinecie Kiereńskiego Włodzimierza 
wa zamieszkującego już oddawna w 
mnie. Oficer ten głośno oskarżał Guczkowa 
dradę, a nawet spoliczkował go. Świadło- 
$ zajścia stanęti po stronie napastnika. Po- 
pióczeństwa nie zaaresatowała oficera, 
zań b. ministra odprowadzeno do kliniki, 


Wydawca: Kada Naez. P. P. S 


rek obrady w pięknie przystrojonej sali Do- 
mu reboki czego. Zjazd zagaiła tow. Woszczyń- 
ska, poczem wybrano prezydjum Zjazdu w na- 
stąpującyca składzie: poseł Moraczewska, Ko- 
ziołkiewiczowa (Łódź), Woszczyńska (Warsza- 
wa), Doroszowa (Przemyśl), Ziębówna (Kra- 
ków), Fidzińska (Warszawa), Bozuańska (Ja- 
sło), Reizesówna (Lwów). 

Imieniem Związku posłów P, P. S. powi. 
tał Zjazd posel Bobrowski, imieniem komiłetu 
obwodowego Jasiński, imieniem Związku zaw. 
pirat Packan, imieniem klas. Związków 

kde rg imieniem stow. robotniczych Ja- 


PORAJ rozpoczęły się obrady maeryto- 
ryczne, które trwały do godz. 2 mia. 30 po po- 
łudniu, a potem od 4—9 wieczór. Sprawozda- 
nie obszerniejsze podamy w jutrzejszym nu- 
merze. 


Zagranicą. 
UGODA W SPRAWIE KOLEJOWEJ, 


Beriin, 6 stycznia. (W. E.). Układy po- 
między Minieterjum konnikacji a delegata- 
imi urzędników i robotników kolejowych w 
aprawie strajku doprowadziły do ugody. Za 
rządy kołei poczyniży robotnikom duże usep 
stwa. Ugoda zostanie ostatocznie zawartą po 
powrocie ministra skarbu Wirta, który obec- 
nie anaduje się we Fryburgu. 


Odbitó w drzkardi „RoBotflika 


i DBŁOÓSZENM DROBŁŁ. 


grodzka 4b, 
En riedapią obrus na 24 o- 
DO SKTZEŚŚRIA So 


Wiadomość w Administracji „Ro- 
botnika* od 9 do 3, Warecka 7. 


kapie 


M eszkania lv, 


“. Warecka ? 


broń, odby-o się uroczyste otwarcie Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Rektor Bstrechew złożył gprawo- 
zdanię z dzialalności uniwersytetu z roku ubiegłe 
go. Ze sprawozdania wynika, że lozbą sluchaczy 
wynosiła 45%, promocji doktorskich by-o przeszło 
250. (PAT). 


(m) Zbrodnie samochódawe. Przy 
Żelnzmej i Siennej, semzoczeki p de 
składnicy sanitarnej a. 
sutera 


a = 74), b. meat Jia, sa 
a 4 Wa Szew 
połiuczowego i z objawem wsirząśniema 


mózgu y == rońskiego,  przewioz.o ie do 
szpitala Daiecią oe pa doms, gdzie wieże zwie M 


i przez a, nacha, przejechał 
hg Janinę Osińsicą, urzędniczkę i koieżamkę jó, 


j a Amie agr o ciato przy 
. w "Gio 
Giesy czytelników, Ro doroią do sapida św. Roda o gle Jee 
A stwierdził u Osińskiej ogólno pouwenie, zaś Hu- 
© los nauczycieli rządowych, manowa, ÓTZYRIAWNY 2 fomcy szpitalnej, wais 
< f się do dom 
Sowa RAI POWA bunek, Dnia 4 b, m., okelo 
Upraszam najuprzejmiej Szanowną Redakcję | 6 reno, ne arae i rabun a Us e 
o łaskawe umieszczenie w swoim poczynym orga- | krowni „Gnzów”, W odlnqteki: | m « ZAW 
mie tych kilku słów, będących wyrazem oburzenia i 
Raje 
à pai we sa : p aan heana Strzyżew raaka z. Żyrundowa; 
! mem „nieszczęście? być nauczycielem wiiaścicieła domu =. nę. 104. Satya 
rządowym... Od początku roku szkólnego, to jest | żewski, jadąc w tym do Sosdzaczówa po zakupi 
od sierpnia aż do obecnej chwili ja i moi kołedzy | świń, miał przy sobie 20 tys, 
pobieramy pensję, według norm roku szkolnego Hakan pea aa manoa 
1910—20 (sic!), a za objęto w bieżącym roku | | ledaren Prze wiecioo zostay do 


szkelnym godeiny — lieralnie ani grosza, ziożonę w kostnicy przy szpitalu zzddocdów prag 
Nie do uwierzenia, ażeby w okresie piekieł. | dowskich, Aresztoweto azaść ćyób, päðoj w 
udaiaż w Dediskuchia w toku. 


nysh orgji walutowej i drożyśnianej, w okresie, 
kiedy dwukrotnie jug podnoszono o 100 procent 
za każdym mem, taryfę. kolejową i tramwajową, 
a eemę samych obiadów rzędowych 

myca zmiemiano zy razy, nie mówiąc już o cią- 
Pych niemal z dnia na dzień procentowych pod- 


(m) Dramat pozy ul. Kruezej, W domu nr, 9 
przy ul. Krwzej, na pasterze od frondu miesżką 4 
em FR i dzieómi dymisjowowany pałlkomak armji fo 
syjstkiej, 58-letni 58-letni  Kimudjusz, Mooceirowakci, 
M poet gdy żona WE 
4, po e wc | oko 


skokach cem na najniezbędniejsze artykuły co- mieszana, joo szedł EU. 
dziennego użytku, ażeby, powtarzam, w ciągu tak sm y, moredrerwni Dw Dwie ie ME wap af zyj Bra kt. 
pzaeosżająco długiego, be już pół roku trwające- skiego, 

go okresu ezasu odnośne władze szkołne pańsówo- Sprawcą u = się miw 


wodowych jednemu z zainteresowanywh, że „obli- 
cza się“, nikogo dotąd nie nakaumiła, bo ex ni- 


hilo merja, która prowadzi 


dochodzenie. 
Lekarz pogotowia stwierdzit u Mroczkowzkie< 
go dwie sety, aktórych jedna na wyłoć w lewy 
Raniocego w stamie ciężkim przewiozio pogo" 
szpilala Ujazdowskiego. Wediug 
zamachu jakoby byla 


Nauczyciel. 
Warszawa, 2 stycznia 1924 r. 
tawie do 


skiego. 


(m) Napad bandytów na bankiera, Gdy Samueś 
Kowad.o, wiaścicieł kantoru icterji i wyuriany pisi 
międy na Krak, Przedm, = 51, wchodził úo niee 
dny czo sieni przy ul, armelickiej nr. 6, gdzie 

napad óa, ukrytych zę 


(m) Napad na żandarma. Na przech 


BE 

odda. mu rewolwer, przy” tę do zbrodni i 
eż zwolii się aresztować, SP. go do handse 
: rga starszego agree Sanda 


spirytusowym w rr przy! jechał do 
Warsaawy, gdzie w skiadzie monopol i 


saa Cadion przy uł. DOBES), oe. 3. Nocy wczoraj. 
zbadwieto 


'miewytcryci się do wspom 
mieczami i skradli wszysikie bańki z wódką, war 


Kronika. 


Ez ewa 
kadego pena iodé masa Za olo mio Sire. 
Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Re- Zbrodn a praerctiodzgcego 
dy odbędzie się w dniu 10-ym stycznia r. b. (po hna wą 80-1 TED mra a = 
( w UZ 
ACZ RAA jakromi anjów miękki gda uężczywa a 
których jeden kai han A 
ai a sta rango Falińskiego w lewy bok i płuca. Ramienego 


D-r A. Papierny 


Chor. Żo kiszęk tr 
Aa 6: Kar = kę da 


Za Brylanty 


biżuterię, złote, srobro, platynę placę ceny najwyższe 


sklep Nr, 52 


w końcu Gałerji Luxemburga Senatorska 29 tel. 18923. 


i iTA ii polskiego uczę; przy- 
MIRA, sowie n e trow 


NAJTANSZY SKŁAD 
Pończoch, Skarpeiek, Rękawiczek, Za- 
m kietów i innych trykotaży Ne 


K. J. PUOMiIKSKI 


Warszawa, Wiejska Mr. i, t. 194.88, 
i OP HURTO i DROCZA, 


soby za 7000 mk. 


płacę od 15 do 7 


Krucza 42—10. Uiwagal ż 


zęby sztuczne, uż ej 
rąk ząb. "| 


amam omama 


